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v o i /  p rc i« u fu c raq r.
We L w .™  miesięczłi^ 2  Kvi, 
rc c- ^eraą i łm k o t r .ą  dostaw; 
do *tnTu dopłaca sre SO ha!eny.

2. p.zesjrfi-ę pocŁt. v  krają 
T  la to r r c l i f l:  
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Nekrologia za wiersz petit 6 0  hal 
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Ceny cdLueinych numerów: 
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eto..u Redakcyi 541, Administracyi 740.
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I iu lo u s t .  R zym .-kat.: Dziś: Feliksa z Noli. Ju tro : 
A. 2 po 3 Kr. Im, jez . — U r.-kai. D ziś: 1. Henw. 1902. 

utro: 5. po Boh. Hł. 8. — Słow. D ziś: Radogosta Ju tro : 
Domosława.

Wschód słońca 7’52, zachód 4‘26.
P o c i ą g i  u o i e . i w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: do  K rakow a 9-01*, 
3-31* 6*56, 11-31, 1-21*, 4-46; do Rzeszowa 406 ; cio 

PodworoczysK 7 0 o ,231*, 9’36, i l ‘36; uo T arn o p o la  1111; 
do Czerniow iec 6 56, 11 21 311*, 11*18, 3 27*; do K ołom yi 
ó’31; do P rzem yśia-C hyrow a-Z agórzc 1041; uo Stryja 
3'41, 1T4I ; do Taw ocznego 7-21, 946, 7 'i6 ; do S o k u sa  
ll'2ó , 7 41, 11*46 (niedz.); co Sam bora 10*01, 4*16: do J a ­
w orow a 7 26 6 24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

H a z t a  1 b ib l lo te ic L  Ossolineum : Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku) 
ód 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dziećuszyckich, Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w dni'hpowsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w ani powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w S\i jta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
wypc 'yczalnie . odaział rękopisów, codziennie w dnie po- 
wsze- ,ie od 10—1 (w nowyn. lokalu) Bib.. Baworowskiebo 
(Ujejskiego 2) w tór .i, środy, piątki r Soboty 4 — 6 — Bi! i. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11—12. — Biblioteka Politechniki w święta, nieuziele i 
ponieuziałki od il  —1, w inne unie 10—1 i 4—8. — Biolio.. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6  (prócz niedz. 
i sw. ruskich). — Bibl. Naród, ego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., środ. piąt. sob. 9—1? 3—6.

W y s ta w y  s t a ł e ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 6u h., 
w niedz. 30 h — S a lo n  s n n k  p ię k n y m  p. L a t o e r a
(plac śv.. Ducha 10, 1. p.) otwarty od 10 do zmierzchu, 
Wstęp 40 h ., młoaz. szko' 20 hal. Obecnie urządzono 
wystawę znakomitych dzieł kilkudziesięciu artystę! pol­
skich. Również wićlka zbiorową wystawę znanego artysty- 
rzeźbiarza Jana Góralczyka.

l w o w s k i e  F o t o - P ł a s l i k o n  w pasażu Hausmana 
1-,6 razy premiowane, _ ou 8 do 15 stycznia do widzenia 
„Port Artura, Mukaen i Korea .

O d c z y ty  i  w yklafiJ* . Dr. Kozłowski: Z cyKlu: „Fi­
lozofia współczesna11 o g. 7 w. (Sala XIV uniw.). — Toyp- 
beehala : Dr. L ehm : Wyroki sądowe.

W i e c z o r k i  1 z a b a w y  Wieczorek chryzantemowy 
w „Kasynie urzędniczem ".— Wieczornica japońska w Zw ią­
zku akademickim. — Zabawa taneczna w Towarzystwie 
nauczycieli m. Lwowa. — Koncert ludowy Towarzystwa 
akadem. Związek o godz. 3.

T e a s r  m i e j s k i .  Dziś o 7o0 : „Siedmiu Szwabów", 
operetka w 3 aktach Miilockera. Jutro: „W sieci", dramat 
w 4 aktach Kisielewskiego. Drugi gościnny występ Wan­
dy Siemaszko w ej.

WiadomośGi polityczne.
Reformy w  Macedonii.

Wszystkie wiadomości z Macedonii potwierdzają 
fakt, że 7 ureya wszystkiemi silami sprzeciwia się wpro­
wadzeniu w życie reform, uchwalonych w Miirzstegu, 
przez co przyczynia się znakomicie do podtrzymywania 
w nieszczęsnym kraju rewolucyjnego wrzenia. NieuTność 
Serbii i Bułgaryi do Wysokiej Porty wzrasta z dn:em 
każdym. Usiłowania wysłanych do Macedonii komisarzy 
europejskich i oficerów żandarmeryi, pozostają bez skutku.
1 ureya od samego początku bardzo niechętnie zgadzała 
su; na reformy, opierając się energicznie każdemu kro­
kowi mocarstw, zmierzającemu do wzmocnienia kontroli 
nad administracyą turecką w objętych powstaniem okrę­
gach macedońskich. Z początku chciała Porta dopuścić 
tylko oficerów rosyjskich ! austryackich do organizacyi 
żandarmeryi macedońskiej. Dopiero z wielkim trudem 
udafo się ją skłonić do dopuszczenia także oficerów 
włoskich, francuskich i angielskich. Następnie nie chciała 
Porta dopuścić oficerów europejskich więcej niż 34, 
sprzeciwiając się bardzo energicznie żądaniu mocarstw, 
aby kontyngent oficerów powiększyć do 60. Postępo­
wanie takie rządu tureckiego ośmiela orgamzacye po­
wstańcze. Mordy, napady i podpalania mnożą się w okręgu 
powstańczym, udaremniając pracę pacyfikacyjną dnwódz- 
com żandai meryi, których powaga w oczach ludności 
wskutek stanowiska rządu bardzo dotkliwie n e rpi Na­
dzieje mocarstw wprowadzenia porządku w Macedonii 
drogą wspólnej akcyi reformatorskiej, znikają coraz bar­
dziej. Położenie pogarsza jeszcze i ta okoliczność, że 
w Konstantynopolu nikt się nie waży informować sułtana 
o prawdziwem położeniu na Bałkanach. -

Nieutność padyszacha do mocarstw europejskich, 
staraią się sfery dworskie jeszcze podsycać, a niechęć 
do reform wzmacniać. To też sytuacya w Macedonii, 
która się przed rokiem była nieco poprawiła, staje się 
znowu coraz bardziej poważną. Wpływowi mocarstw’ 
udało się zatamować emigracyę band powstańczych 
z Bułgaryi do Macedonii, a te komiteiy powstańcze, 
które znajdowały się na terytoryum powstańczem, roz­
wiązać Potrzeba przyznać, że Bułgarya szła 'zaw sze na 
rękę mocarstwom i w niczem nie przeszkadzała im 
w ich akcyi reformatorskiej, Kwestya jednak, czy uspo­
sobienie opinii publicznej w Bułgarj i nie ulegnie zmia­
nie, jeżeli akcya reformacyjna, paraliżowana systematy­
cznie przez Portę, okaże się i nadal bezskuteczną. Tak 
więc cały plan sanacyi stosunków macedońskich, uło­
żony  ongiś w Miirzstegu, uważać należy za chybiony. 
Macedonia nie postąpiła na drodze do porządku i zno­
śnego unormowania stosunków ani kroku naprzód, a utrzy­

manie „status quo“ na Bałkanach, staje się znowu z tfcgc 
powodu, cortiz trudniejszem.

Ihterwiew z Murawiewem.
(n) Petersburski korespondent paryskiego „Matin" 

otrzymał od ministra sprawiedliwości, Murawiewa, donio­
słe o..w.aaczenie, mające oczyścić rząd, a właściwie su- 
megu Murawiewa, z zarzutu o zajęcie stanowisna wro­
giego reformom. Oświadczenie to brzm i: „Okazywałem 
się zawsze zwolennikiem reform, które, mojem zdaniem, 
powinny być stopniowe, nie wejść w życie odrazu. Dzie­
ło jest już zaczęte i my się w pól drogi nie zatrzyma­
my. I tak, zeszłego piątku, komisya ministerialna obra 
dowała nad kwestya nienaruszalności prawa i odpowie­
dzialności urzędników. Jutro (9 bm.) obradować będzie 
nad nową ustawą prasową, która zapotrzebuje dwóch 
posiedzeń. Mniemam, że wyznaczona będzie specyaina 
komisya prasowa, zrożona z członków rady cesarskiej
i senatorów. Komisya działać będzie niezależnie, bez 
kontroli ministrów.

Jedna z naiważniejszycn reform, wspomniani ch 
w reskrypcie, jest zjednoczenie organizacyi instytucyj są­
dowych i obiecana wszystkim trybunałom gwaraneya 
niezależności, koniecznej dla zapewnienia wszystkim 1:1 
som społecznym równości wobec prawa. ODycza,e, Kre­
pujące włościan, muszą zniknąć wszelkim kosztem, bo ka 
żda użyteczna reforma powinna zacząć się od dołu sco- 
lecznej drabiny W K idlestuie administracya spraw iedii-- 
wości spoczywa w trybunale, dającym doskonałe rezultaty. 
Trybunał składa się z wybranego sędziego i dv*ćch ase­
sorów, wybranych przez mieszkańców. W drugiej instan- 
cyi słuchają apelacyi sędziowie pokoju, którzy są mia­
nowani, jednakże tylko po miastach, przez rząd i przez 
wybranych sędziów. Taka orgamzacya jest, mojem zda­
niem, najlepsza, dająca się zaprowadzić w Rosyi naj­
łatwiej “.

Murawiew sądzi, że dostateczna liczba sędziów 
znalazłaby się z pomiędzy bezczynnych adwokatów. — 
„Dwa warunki są konieczne —  dodał — posiadanie 
specyalnych wiadomości i należenie do obwodu, w któ­
rym sędzia ma funkeyonować.

K w esya ta zostanie przedłożona wielkiej komisyi 
pod przewodnictw em Witfego, komisya badała zagadnie­
nia, dotyczące spraw wlościańskicn, już od awóch lat. 
Nasze dzieło reformy jest dalekie od ukończenia. Gdt' 
się zgodzimy na znaczenie artykułów reskryptu, zwoła 
my delegacye ziemstw i Rad miejskich, ażeby wespół 
z niemi w’ziąć pod obrady te reformy, które dziś są 
niezbędne do sprawiania ich (ziemstw i rad miejskich) 
obowiązkow. Zadanie nasze wymaga długiego czasu, 
lecz warte jest wytężonej pracy. Nigdy ani na chwilę 
nie byłem przeciwny reformom, nad któremi obecnie p^a-
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E T J D E E i L .
(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego
5*vzrziD-

Naistarszy chłopak z koszem na plecach wędrował co 
parę dni do Walencyi i przynosił śmiecie i odpadki wszela­
kie, które piętrzono w dwa kopce przed wejściem do 
chaty, a troje malców poważnych i pracowitych, jakby 
Już ruzumieli, że życie to nie żarty, pełzając na czwo­
raku między nogami pracujących, pełło i karczowało zie­
mię, żeby nre został w niej najmniejszy koi żonek, ani 
zarodek żadnego chwastu.

Przeszło tydzień trwała ta praca przygotowawcza, 
nad Którą mordowała się w pocie czoła cała rodzina od 
świtu do nocy.

Połowa gruntu była już oczyszczona.
Baptysta wziął się do orki z pomocą starego ko­

nia, który, jak się zdaje, należał do rodziny.
Było to  właśnie na święty Marcin, w sam czas 

zasiewów, i mądry' rolnik podzielił sobie zoraną ziemię 
na trzy części Największy kawał zasiać miał zbożem, 
mniejszy wziął pod bób, najinrieiszy na paszę dla „Mu­
rzynka poczciwego starego konika, który sobie na to 
dobrze zarobił.

I z radością żeglarza, Który po długiej i ciężkiej 
przeprawie dobija wreszcie uo portu, cala rodzina przy­
stąpiła do siejby. Ta chwiia to już było zabezpieczenie 
przyszło ści; taka ziemia nie robi zaw odu: będzie z niej 
chleba dość na cały rok.

Wieczorem dnia tego. w którym siew ukończono, 
ukazała się na drodze, wiodącej do chaty Baptysty, trzód- 
ka owiec o kudłach brudnych i zmierzwionych, a za 
niemi staruszek zgrzybiały, zgięty do ziemi, o głęboko 
zapadłych oczach i splątanej sieci zmarszczek dokoła 
ust zwiędłych i bezzębnycii. Wlókł się wolniuteńko, ale 
pewnym krokiem wprost nla pola swiezo zasiane, maca­
jąc kijem przed sobą.

Osadnicy przyglądali mu się uważnie. Od dwóch 
tygodri, lak tutaj byli, pierwszy to człowiek zbliżył się 
do ich siedziby. Spostrzegłszy, ze owce zatrzymały się 
na granicy pola, krzyknął na nie, żeby szły dalej.

Baptysta wyszedł na spotkanie dziadka.
—  Nie można tędy przechodzić; ziemia świeżo zasia­

na i uprawiona, —  Nie słyszeliście o tern?
Coś tam nie coś słyszał stary Tomba, ale zajęty 

w ciągu ubiegłych paru tygodni pasaniem swej trzody 
na bagnach Carraixes, nie bardzo zwracał uwagę. Więc 
to nie bajki, więc naprawdę ktoś uprawia te pola ?

1 stary pastuch wyciągał szyję i usiłował zagasłym 
wzrokiem dojrzeć tego śmiałka, który odważył się na 
to, co wieś cała za niemożebność uważała.

Stał dobrą chwilę, a potem zaczął mruczeć ża­
łośnie :

To nie dobrze. On sam za młodu był odważny 
i lubi robić przeciwnie, niż wszyscy. Ale są wrogi, 
z Którymi walczyć nie można. To bardzo nie J obrze. 
Wchodzą na niebezpieczna drogę Od czasów biednego 
Barreta ta ziemia jest przeklęta. Można wierzyć temu, 
co on mówi, bo stary już jest i niejedno widział na 
świecie. Ta ziemia przyniesie nieszczęście.

I pastuch zawoiał na swą trzodę, zawrócił z nią 
na gościniec, ale przed odejściem odrzucił kożuch z ra­
mion i wyciągając wychudłe ręce przed siebie, krzykną1 
niesamowitym iakimś głosem opłąkańca, czy proroka

—  Wierz mi, synu, Drzyniesie ci nieszczęście.
To spotkanie stało się jednym więcej powodem do 

gniewu dla wsi całej.
Stary Tomba już nie może teraz pasać owieczek 

na tych gruntach, gdzie od dziesięciu lat pasły się sobie 
spokojnie.

Nikt nie powiedział ani słowa o prawie, zabrania- 
jącem uprawiać tę ziemię. Mówiło się tylko o poszano­
waniu należnem starcowi, człowiekowi, który przecież 
za lat młodych bił Francuzów, który widział kawał świa­
ta, i którego mądrość, wyrażająca się sawsze słowami 
urywanemi i wpół zrozumiaJemi, budziła zabobonną cześć 
w tym ludzie wiejskim

Kiedy juz Baptysta i iego rodzina dobrze wypeł­
nili wnętrzności ziem> płodnem ziarnem, zaczęli z oraku 
innej pracy myśleć trochę o oporządzeniu swei siedziby 

Polom oddali, co im się należało Pora teraz po 
myśleć trocnę o sobie.

1 po raz pierwszy od przybycia swego w te stro­
ny, wybrał się Baptysta do Walencyi, ażeby na wózek 
swój nabrać wszystkie odpadki wielkomiejskie, jakie mu 
się na cokolwiek przydać mogą.

Ten człowiek pracowity był jak mrówka Kopce, 
usypane przez małego Jaśka, znacznie sie powiększyły 
po wyprawie ojca. Kupa śmiecę stanowiąca jakby wał 
ochronny przed chatą, rosła szybko, piętrzyły się na 
niej stosy pokruszonych cegieł, okiennic naugnitych, po­
łamanych odrzwi i framug, wszystkie szczątki rozwalo­
nych ruder przedmiejskich

Ludzie ze wsi chmurnie patrzyli na skrzęmość 
i pośpiech, z jakim pracowite mrówki urządzały sooie 
siedzibę.

(C d. n.)
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cuię —  nie myślę też o żadnej 7 rozlicznych ambasad, 
na jakie mnie publiczność tak łaskawie naznacza .

Sćjiii finlandzki.

Sejm finlanazki po trzytygodniowej pracy odroczył 
się ria Nowy Rok do 24 stycznia, oczekując na rezul­
tat swego ważnego kroku. Sejm mianowicie? uchwalił je­
dnogłośnie wystosować do cara petycyfi w której przed­
stawiwszy główne zasady Konstytucyi finlandzkiej, wyli­
czy! carowi wszystkie wypadki jej naruszenia, jakie za­
szły za rządów tłobrikowa od 1899 do 1904 roku, 
i przedstawił smutne położen.e, w którem kraj się zna­
lazł wskutek ciągłego gwałcenia ustaw zasadniczych. Pe- 
tycya, kończy się prośbą, aby car zarządził środki do 
w znowienia życia konstytucyjnego w Finlandyi i do za­
bezpieczenia jej prawno-pclitycznego ustroju. Jako naj­
bardziej pilne wymieniono w petycyi zniesienie t. zw. 
.porporządzenia o dyktaturze" z r. 1903 i zniesienie 
niezgodnego z konstyiucyą statutu wojskowego. Równo­
cześnie jednak wskazano cały szereg innych rozporzą­
dzeń, które koniecznie muszą być zniesione iub nowemi 
zastąpione, jeżeli zachwiany porządek prawny ma być 
w kraju wznowiony. Przedewszystkiem powinno być 
zniesione rozporządzenie, według którego językiem urzę­
dowym senatu finlandzkiego jest język rosyjski i ukaz 
o pensyonowaniu i suspendowaniu urzędników.

Petycya kończy się następującym ustępem : Na­
ród finlandzki nigdy nie szukał korzyści dla siebie ze 
szkodą Rosyi; nigdy nie loscił sobie pretensyj, któreby 
osłabiły związek wielkiego księstwa z cesarstwem. Ta­
kże i w tej chwili nie o co innego chodzi, jak tylko
0 to, aby przyrzeczone i zaprzysiężone prawa Finlandyi 
były uszanowane Połączenie wielkiego księstwa z ce 
sarstwem będzie wtedy najpewniejszem, kiedy finlandzKa 
auministracya pod opieką waszej cesarskiej mości zga­
dzać się będzie w zupełności z finlandzką konstytucyą. 
Kwestya wzajemnego stosunku Finlandyi do Rosyi może 
być z pewnością i w przyszłości tak, jak dawniej, ku 
obopólnemu zadowoleniu załatwiana, jeżeli tylko najwa­
żniejsze interesy i ideały Finlanuyi będą uszanowane. 
Te jednak idee i zasady, na których opierała się poli­
tyka Rosyi wobec Finlandyi w ostatnich latach, i które 
wycisnęły swt- piętno na postępowaniu miejscowej ad 
ministracyt, są tak zgubne i niebezpieczne dla Finlandyi, 
że naród finlandzki pod grozą utraty swej egzystencyi 
rnorainej i narodowej musi się bronić przeciw mm 
wszystkierni sitami. Niepodobna pomyśleć, aby dalsze 
pizedłuźame obecnego konfliktu leżało w interesie Ro­
syi. Dla Finlandyi załatwienie tego konfliktu ma pier­
wszorzędne znaczenie. Wasza cesarska mość raczy więc 
najłasl awiej zarządzić środki, któreby, nie narażając 
w niczem interesów rosyjskich, uwolniły naróJ finlan­
dzki od ciężkich doświadczeń, jakie przypadały mu 
w udziale w ciągu ostatnich lat, i któieby wznowiły po­
rządek, spokój i szczęście w nieszczęśliwym kraju. Sta­
ny krajowe, zwracają się w imieniu narodu do waszej ce- 
sarsk „j mości, odwołując się do jego sprawiedliwości
1 szlachetności, które naród chce zawsze znajdować 
w sercu swego wiadcy".

Sejm cczekuje odpowiedzi na tę petycyę dnia 24 
bież. m.

W O M i .
(Telegramy „Słowa Poisaiego".

Drobne starcia.
Tokio. (B Reuteia). Linie kolejowe Anszanezan- 

Haiczeng i Inkau-Tasziczao uszkodziły patrole konnicy 
rosyjskiej. Uszkodzenia te są nieznaczne.

Tokio, (B. Reutera). Z japońskiej głównej kwatery 
w Korei, donoszą dnia 13 b. m., ie  japońska załoga 
z namhon pobiła kozaków syttirskich w pobliżu rione- 
mian. Dnia wałki nie podano. Rosyanie cofnęli się 
w nieładz;e, zostawiając na polu walki 9 poległych.

Schwytanie kontrabandy.
Tokio (TBK.). Japoński krążownik "lokowa schwy­

ta! na wodach japońskich angielski parowiec „Roselej" 
z ładunkiem węgla, przeznaczonym dla Wladywostoku

Flota bałtycka,

Suez (TBK.). Rosyjska flota odjechała w połud­
niowym kierunku, prawdopodobnie do Dzibutti.

Paryż (Tel. wt.). Według „Echo de Paris" Rosya 
zamierza nabyć od pewnego mocarstwa wyspę na oce­
anie indyjskim, aby urządzić na niej stacyę węglową. 
Flota bałtycka tamże oczekiwałaby przybycia trzeciej 
eskadry.

Niefortunny obrońca.
Parvż (Tel. wł.). Generał Stoessel dlatego rzekomo 

nie poszedł w niewolę japońską, ponieważ pragnie zlo 
żyć carowi aokładne sprawozuanie o oblężeniu.

Stoessel prawdopodobnie wyląduje w Marsylii i 
poiedzie przez Berlin, gdzie otrzyma order z rąk cesa­
rza Wilhelma 11.

Z Rosyi.
Zniesienie cenzury prewencyjnej?

B enin  (Tel. w ł). „Beri. Tagebi." potwierdza, że 
komitet ministrów postanowił znieść w calem państwie 
rosyjskitm cenzurę prewencyjną dla wszystkich czaso­
pism bez względu na to, w jakim są wydawane języku. 
Wskutek tego postanowienia komitetu ministrów, szef 
depatiamemu prasowego w ministerstwie spraw wewną 
trznych podał się do bymisyi.

P etersbu rg  (Tel. wł.). Chodzą pogłoski, że nowa 
ustawa prasowa zaostrzy cenzurę, zwłaszcza co do ob­
razy głów koronowanych obcych państw.

Z obrad ko in ite ta  m inistrów.
P e te rsbu rg  U BK.). Komitet ministrów ukończył 

obrady nad poprawą porożema prasy i rozDocząl naradę 
nad kompetencyą i składem wiejskiego i miejskiego "a- 
morządu.

Dymisya ks. Św iatopołk-M irskiego postanowiona.
Londyn (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą do 

pism tutejszych, że pomimo wszelkich zaprzeczeń, dy­
misya ks. Światopołk-Mirskiego jest już rzeczą postano­
wioną i że owa dyrnisya będzie ogłoszona prawdopo­
dobnie w dniu dzisiejszym. Dzień dzisiejszy jest bowiem 
nowym rokiem według starego stylu.

Za zniesieniem  t. zw. „stanów  w zm ocnionej ochrony*1.

Petersburg  (Tel. wł.). Dzienniki rosyjskie żądają 
stanowczo, ażeby zniesiono t. zw. stan oblężenia, albo 
t. zw. stan wzmocnionej ochrony, który istnieje w wielu 
guberniach i jenerai gubernatorstwach rosyjskich. Tego 
rodzaju stan wyjątkowy, nadający udministraryi wzmoc­
nione pełnomocnictwa, jest źródłem ciągłego niepokoju, 
a nadto obciąża w wysokim stopniu budżet państwa. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że tegc rodzaju głosy, 
które dawniej wywoływały napomnienia i nagany ze 
strony departamentu prasowego, są obecnie przepusz­
czane bez żadnego ze strony władz widocznego nieza­
dowolenia.

Z aw ieszen ie obrad.
M oskwa (TBK.). Obrady komisyi nauk technicz 

nych zawieszono. U wejścia do lokalu zgromadzeń wy­
wieszono ogłoszenie, w ktorem powiedziano, że zaprze­
stanie prac komisyi następuje z przyczyn od niej nieza­
leżnych.

S trajk hafciarzy.
Berlin. (Tel wl.) Według prywatnych doniesień, 

strajk robotn.ków naftowych w Baka skończył się ich ' 
zwycięstwem. W ciągu strajku spłenęło 109 wież.w.er- 
tniczych.

Afoskwa (TBk.). iz e f  poKtjL Trepów, udaje się 
do Azv i wschodniej.

W Moskwie będzie zaprowadzony zarząd (?) miej­
ski, na wzór Petersourga.

T e l e g r a m y  „ S ł i w a  P o i s k e g o " .
Rada państwa.

_ W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj poporudniu odbyła sie 
dłuższa rada rninisteryaina, na której ustalono termin 
zwołania Rady państwa. Ów termin zostanie dziś ogło­
szony w drodze urzędowej.

Sytuacya
W iedeń. (Tel. wl.) Wobec odmiennych wiadomo­

ści „Conservative Correspondenz" stwierdza, iż tak po 
czeskiej, jak niemieckiej stronie wydano wskazówki, ce­
lem zaprowadzenia ugody Rozumie się, że rząd wyzy­
ska to usposobienie. Po wiosennej sesyi Rady państwa 
zbierze się sejm czeski, celem zapoczątkowania akcyi 
ugodowej i uwolnienia w ten sposób Rady państwa od 
ciężaru sporów czesko-niemieckich, istnieje zamiar usta­
nowienia w sejmie czeskim nieustającej komisyi ugodo­
wej, którejby przekazano cały szereg kwestyj spornych. 
Komisya ta  miałaby w celr rozwiązania kwestyi języ­
kowej opiacować projekt, któryby następnie przedłożo­
no parlamentowi do przedyskutowania.

Szanse w yborcze hr. Tiszy.
Budapeszt. (Tel. wł.) Weutug tutejszych bezstron­

nych informacyj, dzienniki nawet nunisteryalne przyzna­
ją, że szanse hr. Tisz.y, który kandyJuje do Izby posel­
skiej węgierskiej w wewnętrznerri mieście starego Buda­
pesztu, są bardzo niekorzystne. Zdaje się bowiem, że 
Juliusz hr. Andrassy zwycięży w tym okręgu większo­
ścią od 150 do 200 głosów. Wprawdzie Stefan lir. Ti- 
sza kandyduje również i w dwóch innych okręgach 
prowincyonalnych, ale klęska naczelnika rządu w stolicy 
wywarłaDy nadzwyczajnie deprymujące wrażenie na całą 
opinię węgierską i zagianiczną

T rak ta t z Niemcami.
Berlin (Tel. wł.) W tutejszych kołach polity­

cznych zawarcie traktatu handlowego z Austro-Węgrami 
uchodzi jako rzecz w zasadzie już dokonana, gdyż na 
wczorajszej konferencji wspólnej w Budapeszcie rząd 
uustryacko-węgierski przystał na proponowany przez 
Niemcy kompromis.

Poseł Kule^ki o sądach praskich.
B erlin. (TBK.) Parlament niemiecki obradował 

wczoraj w ualszym ciągu nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Kilku mówców podnosiło koniecznuść 
rychłego wydania jeunołkej ustawy państwowej w spra 
wie wykonywania kar. Sekretarz stanu Nieberdmg 
oświadczył, że to będzie możliwe tylko równocześnie 
z reformą ustawy karne) ale na razie nie da się przepro­
wadzić

Poseł K u 1 e r s k i zaznaczył, że sale sądowe w pol­
skich okolicach są widownią namiętności i nienawiści 
wobec Polaków.

Niektórzy ludzie odgi ywają tam rolę agentów pro­

wokacyjnych. Zwłaszcza dużo daje do myślenia pcsię- 
pcwarne prokuratorów wobec polskich oskarżonych, 
szczególnie wobec redaktorów Polaków Jeden z pro­
kuratorów oświadczył, że jest nie do uwierzenia, iż księ­
ża modlą się o błogosławieństwo Boże dla Polaków 
strajkujących, a vviąc dla rabusiów i morderców. To jest 
niesłychane oszczerstwo i urąganie polskim uczuciom na­
rodowym. Takie postępowanie z Dewnością nie dowodzi 
szlachetności.

Ale dzis nikt o szlachetność nie pyta, a każdy za 
w-szelką cenę chce zrobić karyerę, korzystając z tego, 
iż wobec polskiej narodowości, ujarzmionej, wszystko 
jest dozwolone. Jeśli Polacy odmawiają zeznawania w ję­
zyku niemieckim, czynią to dlatego, że mają wysokie 
pojęcie o świętości przysięgi.

Coraz bardziej ustala się przekonanie, iż sądy pru­
skie nadużywane są do celów politycznych. Sądy pru­
skie traktują prasę polska jeszcze gorzej, niż rosyjskie. 
(Potakiwania).

DzL dalszy ciąg obrad nad budżetem sprawiedli­
wości, a ponadto obrady nad wniesioną przez socyali- 
stów interptjacyą w sprawie strajku górników w Essen.

Ile dotąd kosztow ała walka z H erre ran ii?
B erlin . (TBK.) W komisyi budżetowej parlamentu 

dyrektor kolonij Snebei oświadczył, że dotychczas wy­
słano do Afryki południowe; 519 oficerów, J 54 urzędni­
ków i l i  tysięcy szeregowców oraz 10 tysięcy koni, 
54 uziala polne i 16 dział maszynowych. Do końca 
grudnia z r. wydano 42 miliony marek,

Poseł Bebel (scc. iletn.) żądał wyjaśnienia, jak sie 
traktuje Herrerów dzienniki bowiem doniosły, że. gen!
1 rotha postawi! sooie za zadanie wytępienie Herrerów.

D jr. Stiebel odpowiedział, że kanclerz Rzeszy 
unia 5 grudnia r. z. dał w parlamencie dostateczna w taj 
sprawie wyjaśnienie. Generał Trotha uważał sobie za 
zadanie nietylko zwyciężyć Herrerów, ale także ewen 
tualnie wyprzeć ich po za granice. Otrzymał jednakie 
od kanclerzu telegraficzne polecenie, aby Herrerów, k tó ­
rzy się poddadzą dobrowolnie, z wyjątkiem winowajców 
lub pf7evłódców, przyjmował z powrotem.

Wielki strejk górników.
E sseu (TBK.). W niektórych szybacn, podczas 

zmiany robotników, przy szło do starcia między strejku- 
jącyrni a cnętnyrni Jo pracy robotnikami. Do pewnego 
szybu wtargnęło 1.500 strajkujących, zniszczyło budynek 
nad szybem i urządzenie i pobiło kilkunastu pracujących.

Essen (TBK.). Liczba strajkujących, która onegduj 
wynosiła 33 tysiące, wzrosła wrczoraj do 50 tysięcy. 
Strajkuje także mniejsza część zakładów Kruppa. Nato­
miast w szybie Prusy Nr. 2, podjęto wczoraj napowrót 
robotę.

Essen TBK.). Liczba strajkujących górników Jo
szła do 65.858, w 90 szybach. .

Essen (TBK.). Wczoraj popołudniu strajk górni­
ków rozszerzył się znacznie, lóo Dezrobocia przyłączyli 
się robotnicy z całego szeregu szybów.

Z Izby francuskiej deputow anych.
Paryż. (TBK.) Sala i galerye przepełnione. Depu­

towany L’ Hopiteau wniósł interpelacyę co do ogólnej 
polityki rządu i programu gabinetu. W uzasadnieniu i., 
terpeiacyi podnosił, że prezydent gabinetu żadnej retor- 
my rfie doprowadził do końca, natom.ast otoczył depu­
towanych całym systemem szpiegostwa. Mówca zakoń­
czył, wyrażając przekonanie, że gabinet powinien ustą­
pić, gdyż zdezorganizował większość. (Oklaski w cen­
trum.)

Paryż. (TBK.) Deput. D e c h a n e l  wywodził, że 
bądź co bądź skończyć się musi walKa międty republi­
kanami. Konieczne iest porozumienie się celem prze­
prowadzenia reform. Polityka rządu szkodzi najżywo­
tniejszym interesom kraju. Mówca potępia donosiciei- 
stwo i podnosi z uznaniem postępek rady honorowej, 
która wykreśliła donosiciela z listy odznaczeń. (Oklaski 
w centrum, okrzyki protestu na skrajnej lewicy).

Mówca prz; pominą sprawozdanie generała Regne- 
ra, stwierdzające, iż pułki graniczne nie są kompletne. 
Ubolewa, że rząd francuski zredukował do ostatnich 
granic swój wpływ w Egipcie i Nowej Fundlandyi, a za 
to odgrywa rolę żandarma Europy w Maroku. W końcu 
podnosi Dechanel konieczność doprowadzenia kraju do 
rządów parlamentarnych i ustanowienia gabinetu, któryby 
nie ulegał wpływowi ukrytej tyranii. (Oklaski na prawi­
cy i w centrum, protesty na lewicy).

Socyalista Jaures bronił usilnie gabinetu i oświad­
czył, że tylko obstrukeya uniemożliwia przeprowadzenie 
reform.

Socyalista V a i l l a n t  oświadczył, że także lzha 
odpowiedzialna jest za odwleczenie reform. Mówca 
prosi rząd o jasne oświadczenie w sprawie reform.

Prezydent D o u m e r wnos odroczenie obrad do 
soboty.

Uchwalono 303 głosami przeciw 223.
Dep. M o n t e b e l l o  zgłasza interpelacyę w splu­

wie ogłoszonego w dziennikacn pisma gen. Pegnć, który 
zapewnia w tern piśmie generalnego sekretarza loży 
„Grand O rient", iż w dalszym ciągu prowadzi enefgi- 
czną walkę przeciw klerykalnyrn oficerem IX korpusu.

Paryż. (TBK) Porządek dzienny deputowanego 
Bienvenue-Martin, który prawdopodobnie p rzy jm ie  rząd 
po ukończeniu dyskusyi politycznej, opiewa: Izba. po­
stanawiając obiadować naJ podatkiem docnodowwm, 
rozdziałem kościoła od państwa i zaopatrzeniu robotni­
ków na siarosc, oraz będąc zdecydowaną zwalczać 
wszelką obsfrukcyę, wyraża rządowi zaufanie i prze­
chodzi do porządku dziennego.

Deout Etienr.s reorezemuiący unię. demokraty-
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rzną, nie chciał podnisać tego porządku dziennego, 
oświadczając, że unia chce sobie pozostawić wolną rękę 
Część unii jest przeciwną rozdziałowi kościoła od pań­
stwa.

„ Rząd szpiclów 1*.
Paryż |TBK.). Clemenceau użalał się wczoraj w ku- 

loarach senatu przed ministrem sprawiedliwości, że pre­
zydent ministrów, Combes, Kazał agentom śledzić ró­
żnych deputowanych, między nim; i Clemenceau. jMmi- 
ter sprawiedliwości zaprzeczy! temu, lecz Clemenceau 

upiera! się przy swem twierdzeniu i w końcu iniał się 
wyrazić, że obecny rząd jest „rządem szpiclów".

Paryż (TBK.). Dzienniki nacyonaiistyczne ogłaszają 
/.nowu szereg dokumentów, z pomiędzy aktów sprzeda­
nych przez byłego sekretarza loży wolnoinularskiej Bi- 
degaina, a odnoszących się do systemu denuncyatorsKiego 
w korpusie oficerskim.

G otow ość w ojenna Anglii.
Londyn. (1 BK.) Prezydent ministrów Balfour wy­

głosi! w Glasgowie mowę, w której na wstępie podniósł 
zasługi rządu około reoi ganizacyi armii i floty Rządo­
wi, gdy zajmował się tak goiliwie spiawą wojskową, 
nie cnouziło o obronę Anglii, na co wystarcza mała 
armia, lecz o obronę granic afganisiańskich. Dzięki wy­
danym zarządzeniom, Anglia zupełnie zabezpieczyła pół­
nocno-zachodnią granicę indyjską. Artylerya angielska 
w przeciągu dwu lat otrzyma nowe działa, odmienne od 
typów europejskich, i wypizedzi nod tym względem 
wszystkie inne państwa. Siła zbrojna iloty angielskiej 
w ciągL p.erwszycn 24 godzin jakiegokolwiek zatargu 
>. obcein mocarstwem, będzie mogła być trzy kroi nie 
zwiększoną. Balfour wskazał na szereg zawartych już 
traktatów o sądach rozjemczych i zaznaczył, że gayby 
pomiędzy wszystkiemi mocarstwami w Europie przyszły 
do skutki: takie traktaty, jak między Francyą a Anglią, 
możliwość zatargu byłaby wykluczoną.

Spraw a k re teńska .
Paryż. (TBK.) „Temps" ogtasza memoryał ks. 

Jerze: i greckiego, komisarza Krety, w ręczony rm nistro  
v.i spraw zagranicznych, Dekassemu. W mernoryale 
ks. Jerzy podnosi, że jedynem rozw iązaniem  trudnego 
położenia jest zjednoczenie Krety z u re ć y ą . Gdyby 
istniała wątpliwość co do usposob ien ia  ludności Krety, 
niech mocarstwa , od kontrolą swych reprezentantów 
urządzą na Krecie płebiicyt w tym kierunku.

Spisek przeciw ko cesarzow ej chińskiej.
Paryż. (Tel. wł.) „Matin" donosi, że tajne związki 

w Chinach uchwaliły za zgodą Japonii, zdetronizować 
obecną cesarzową chińską.

Odczyt o „ziem stw ach".
Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj w auli „Collegium 

•>Ovum“ odbył się staraniem Tow. prawniczego i eko­
nomicznego odczyt „O ziemstwach", wygłoszony przez 
AdoFa Su'igowskiego, adwoKata z Warszawy. Na od­
czyt przybyła bardzo liczna publiczność, posłowie, re­
ktor uniwersytetu z profesorami, szczególnie z wydziału 
prawniczego, delegat Fedorowicz, adwokaci, urzędnicy 
i t. d, Prelegenta nagrodzono oklaskami, a po odczycie 
w Grand hotelu odbyła się na jego cześć uczta, wyda­
na przez członków Towarzystwa.

O tw arcie dw óch nowycłi szybów solnych.
K raków . (Tel. pływ.) „Czas" donosi z Bocnni, że 

ministerstwo skarbu pozwoliło na otwarć e i budowę no­
wego szybu solnego w miejscowości Chodenice, na połu­
dniowy zachód od miasia.

Techniczne przygotowania przeprowadzili st. radca 
salinarny Roguyski, starszy zarządca Mazurkiewicz i re- 
terent krajowy Wajdowie O założenie i otwarcie tego 
szybu kołatano p r z e s z ł o  o d  l a t  s t u  (!). Szyb bę­
dzie miał wielkie ekonurrikzne znaczenie i przyczyni się 
Jo podniesienia Bochni. Oprócz tego pozwolono na od­
budowanie szybu „Sutoris" z XII wieKu.

Trzęsienie ziemi,
Petersburg . (TBK.) Do „.Iow . Wremf*1 donoszą 

z Tebris (?) pod datą wczorajszą: Trzęsienie ziemi po­
wtarza się z wielką siłą. Ostatniei nocy dało się uczuć 
kilkakrotnie i słychać było silny huk podziemny.

Rzym. (TBK.) „Trybuna" zaprzecza stanowczo 
uomesieniu, lakoby księstwo Genui odwiedzili pap.eża, 
i oświadcza, że podobna wizyta ani się odbyła, ani 
była zamierzoną

W iedeń. (TBK). „Wiener Ztg." ogłasza nomina- 
c>ę prefekta aKademii konsularnej Józefa Blociszewskie- 
go na nadzwyczajnego profesora prawa narodów i hi- 
story: dyplomacyi w tej akadem i.

NA M A R G I N E S I E .

Przestroga na dziś.
Mały Andzio jest pierwszy raz w teatrze... Tatuś 

Andzia ma dużo pieniędzy. Bywa u bogatych ludzi, 
tórzy mają wspaniałe salony Andzio jest przyzw) cza- 

)ony do przepychu w mieszkaniu.
1 teraz zdaje ma się, że jest na raucie — u jakichś 

pai*stwa „nowych". Dziwi się tylko, że tak dużo iest 
gości Zwykle bywa mmej — a i salon jakiś dziwny...

Przedstawienie kończy się.
„Mamusiu — a te-az co" ?
„Idziemy do domu — dziecko".
»A kolący i rue uędzic “ ?

*

' Andzio przypomniał mi się, p0 czwartkowern przed- 
stawi®liiU „W sieci"

°  ostatniem  spuszczeniu kurtyny, publiczność 
siedzi ^am'eruem.

Żelazna kurtyna ma głos: „Szanowna publiczno­
ści — kolacyi nie będzie" !

Przy wyjściu słychać na wszystkie s lro ry : „D o­
skonale wiedziałem (am;, że to jut koniec... ale nikt 
nie wychodził".

*
Kto wybiera się na dzisiejsze przedstawienie „W sie- 

.ci" —  niech nie mówi hop.
„W sieci" niema nieomylnych znaków zakończenia.
„Niechaj żyje para młoda" ! — tego niema.

BZ.

Wiadomości bieżące.
S p tu trz e ż c n iJ . m e te o ro lo g ic z n a  (z ohserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 13 stycznia b. r.:

G odzina, ais 
i w nim.

i eaip© i Ooau 
ratara , Wiatr '■ t*a'4g.

C . (fj. ŹTlp)
Temperatura
-Sa ■ I wvżsaa misia

7 rano 
2 popoi. 
9 wiecz.

111-6 1-0 WSW<i :
726-2 ,-f  0-9 i WSW* 0 '0
727-3 l— 2-3 ' WNW3 !

- f  0-9 | - 2 - 9
1

U w a g a :  Pochmurno, nieznaczny śnieg kilka­
krotnie.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno, opady.

— Nam iestnik wyjechał wczoraj popołudniu z szefem 
biuru prezydyalnego, radcą dworu W. Zaleskim, w spia- 
wacn urzędowych do Wiednia.

— V\vaział krajow y zam ianę wał na wcaorajszej se- 
'sfi w krajowern biurze melioracyjnem inżynierów 1 klasy 
Dyonizcgó Hoiwatha i Tadeusza Korasauowcza starszymi 
inżynierami; inżymerów II kl. Władysława Żporlakiewi­
eża i Maryana Prokopowicza inżynierami 1 kl.; inżynie­
rów adyuriKtów Stanisława Jana Przybylskiego i Amo- 
nkjgo Dyląga inżynierami Ii klasy.

—  Pow szechne wykłady uniw ersyteckie. Druga 
serya tegorocznych powszechny :h wykładów umwersy- 
tccklGi rozpocznie się w poniedziałek, dnia 16 stycznia 
i obejmować będzie następujące wykłady P ro t. dr. ł. 
bołoz-Antornewicz: Sztuka chmeśmjanstta we Włoszech
od Konstantyna do Justyniana (z obraz, świetln.). Prof. 
dr. B. Dem biński: Ostatnie lata Rzeczypospolitej pol­
skiej. -  - Prot. tir. E. tlabdank Dunikowski: O kjeino-
iUch (z demonstr.). — Docent uniwersytetu dr. K. Ha- 
daczek: Sztuka rzymska, (Jz 11 (z obraz świetln.) — 
Doc. uniw. dr. B. M ańkowski: O wychowaniu domo-
wem, Cz. U. — Prof. dr. E. Porębow icz: Literatura 
włoska XV i XVI wieku na tle kultury Odroczenia —  
Prof. dr. M Raciborski: O kształtach roślin (z cbraz 
świetln.). — Dcc. uniw. dr. K. Wojciechowski: Twór­
czość Bolesława Prusa na tle epoki. — Asyst. umw. 
W. Z lobicki: Wiek pary i elektryczności.

Szczegółowe programy, zawierające taKzt prze­
pisy o k o l o k w . a c h ,  sprzedają . księgarnie i portyer 
uniwersytetu po 10 hal.

W seryi pierwszej w listopadzie i grudniu 1904 
odbyło się 58 wykładów, liczba słuchaczów wynosiła 
razem 11 059 osób, a mianowicie 4937 mężczyzn 
i 5122 kobiet. Przeciętnie na 1 wykładzie było 85 męż­
czyzn i 88 kobiet, razem 173 osób.

—  Na dochód Technickiego Koła T, S L. żebrali 
po kolędzie uczniowie II szkoły realnej i oddziałów 
równorzędnych gnt.nazyum IV 144 korony 36 groszy, 
za które zarząd tego Koła śle serdeczne „Bog zapłać".

— Tow arzystw o Absolw entów  Alcuaemłj handio 
wych otrzymało zatwierdzenie statutów. Ceiem wyboru 
wydziału i rozpoczęcia pracy, zwołuje zażząd tymcza­
sowy I konstytuujące waine zgromadzenie na niedzielę 
dniu 15 b. rn o god2 . 4 popotuaniu do gmachu Aka­
demii handlowej, ul. Skarbka ,vsku 59.

Przybyć na nie mogą i nie członkowie, którzy 
interesują się sprawą rozwoju Towarzystwa.

— I om ltet obyw atelski obchodów  narodow ych 
odbędzie dzisiaj o gudz. 6 -30 wieczorem, pod przew. 
p. Machana posiedzenie w sali ratuszowej.

— W ieczór uroczysty ku uczczeniu rocznicy po­
wstania listopadowego odbędzie się staraniem polskiego 
Towarzystwa gimnastycznego ,.Sokół 111“ we Lwowie 
w sali nowej szkoły im. św. M arina  na Żótkiewskiem, 
w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 7 wieczorem.

—  W spólny opła tek  urządza jeszcze Wydział Zwią­
zku chrześcijańsko-narodowego we Lwowie, mianowicie 
w niedzielę 15 D. m. o godz. 11 rano w sali hotelu 
Krakowskiego.

—  Na docnód budowy kościoła ś w . Elżbiety odbę 
dzie się w niedzielę, d. 15 b. m. o godz. w pól do 5 
popołudniu w sali gimnastycznej, szkoty męskiej im. Św. 
M. Magdaleny wieczór kolędowy, wykonany przez 
uczniów szkoły męskiej im. św. M. Magdaleny, pod kie­
rownictwem dyr. Eumunaa Urbanka z bardzo urozmai­
conym programem Bilety wstępu są do nabycia w kan- 
celaryi szkolnej. Drugi wieczór kolędowy odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 b. m., ze współudziałem chóru 
wychowanek zakładu miejskiego sierót i z odmiennym 
programem.

— T ow arzystw o śpiew ackie „Echou odśpiewa w nie­
dzielę dnia 15 b. m. o  godzinie 12 w południe kolędy 
w ukłauzie J. Galla w kościele arclukatćdrainym,

— Napływ dezertesów  wojskowych z  Rosyt do na­
szego miasta nie ustaje Pohcya poJobnu czyni wszystko, 
co możliwe, . aby przybyszów nakłamać do puszczania 
się w dalszą drogę, z uwzględnieniem tego wszystkiego, 
co nakazuje poczucie ludzkości.

Wczoraj protokolarnie przesłuchano blisko 50 zDie 
gów, przcwaźuie rzemieślników żydowskich. Komitet 
opieki nad żydowskimi dezerterami wystał w miesiącu

ubiegłym na zachód około 500 osób. W tym miesiącu 
jednakże dzieło miłosierdzia nie może być dokonane 
w tej rozciągłości z powodu bruku środków mate- 
ryalnych.

— W depozyt krym inalistom - Sznur dużych korali 
i chustkę zimową, przyniósł wczoraj Jo  litografii wię­
ziennej sądu karnego Jan Panek, kilkaLotnie karany 
już za Kradzieże, i chciał je dać do orzechowania więź­
niom, pracującym przy litografii. Dozorcy więzienni 
przytrzymali go i oddali w ręce policyi, która mimo 
tłumaczenia się, iż rzeczy te znalazł, umieściła go w are­
sztach.

—  Bez śładu znikł dziewięcioletni Stanisław Kaa*- 
czyk. uczeń szkoły ludowej, wydaliwszy się onegdaj rano 
z domu matki. Chłopa* jest małego wzrostu, szatyn
0 duży ch brwiach i okrągłej twarzy, ubranym zaś jest 
w popielaty płaszczyk, granatowe ubranie, jasną czapkę
1 bucmi, zapinane na guziki.

— K ronika policyjna. Ze schodów domu pod i. 24, 
przy ul. Jagiellońskiej, pokradziono drążki mosiężne, 
służące do przytrzymywania chodników. — W ul. Ja­
chowicza pod 1. 19 dostał się złodziej za pornocą wi- 
trycha do mieszkania p. Michała lwaszkowa i skradł 
futro, podbite czarnymi baranami, pokryte zielunkowa- 
tym wierzchem. — Z wrarsztatu p. Muksa Orlickiego 
przy ul. Wałowej, skradziono p. Adeli Reizes pugilares
czarny, zawierający 70 hal. i kartkę zastawniczą Banku
kredytowego. — W ul. Trzeciego Maja pod 1. l l a  skra­
dziono z otwartej weiandy popielate palto służącego
Karola Sawy —  Służąca Anra Dziaczuk, wydalona ze 
służby przez p. Franciszkę Domoslawską, poszia do 
praczki i odebrała od niej daną do prania oieliznę
stużbodawczyni, znaczoną literami F. B. —  Abraham 
Kupfei z Komarna przyszedł do sklepu Simy Piepes. 
hanolującej szkłem i porcelaną, i przedstawiwszy się 
jako wysłannik kupcowe, Marguli Glanzowej z Komar- 
ria, zaządał na je, rstónunek naczyń stołowych i kuchen­
nych, i wybrał ich za kilkadziesiąt koron. Otrzymane 
naczynia zaniósł do poohsruego sklepu i chciał je sprze­
dać. poznano mę jednak na tern i pu-aGno po Picpe»o- 
wą, która oddala oszusta w ręce 'policyi. — Dozorca 
domu pod i. 25, przy ul. Leona sapiehy, zauważył 
dwu podejrzanych ludzi, z których jeden wyniósł paku 
nek z mieszkania któregoś z lokatorów i oddal drugie­
mu, oczekującemu w bramie. W zamiarze przytrzyma 
nia ich, zbliżył się on do bramy, lecz obaj zlodzieie 
udeku. Filip Sabara nic dał jednak za wygianę, p o ­
szedł do miasta i począi szukać złodziei w dzieinicacn 
żydowskich i faktycznie przychwyci! ich w ulicy Sobie­
skiego, gdzie chcieli sprzedać skiadzioną bieliznę. Zło­
dzieje zwą się Zygmunt Żołnierkiewicz i August Jaku­
bowski, skradzioną bieliznę odebrano, zdołali tylko 
sprzedać buty, za które otrzymali 3 kor., a i te ode­
brano im w policyi. — Michał Kiry nu, fornal dworski 
z Krzywczyc, jadąc szybko a nieostrożnie przez pl. Go- 
łuchcwskiego, najechał na konia tramwa,owego, zranił 
go dyszlem i powalił na ziemię. Kiryna odpowie za 
swą nieostrożność przed sądem. — .Na placu Zbożowym 
aresztowano Jana Zurawieckiego za kradzież siana z wo­
zów wieśniaczych. — W ul. Gródeckiej aresztowano 
ucznia ślusarskiego Edmunda Panejkę i czeladnika Ta 
deus-za Hirschtena; obaj obiecujący młodzieńcy chcieli 
sprzedać przechodniom tabliczki blaszane „Spis lokato­
rów ", zdarte ze ścian domów. —  Za kradzież dwu fla- 
szeK wót&i 7. wozu rbz wozi cięta fabrycznego, areszto­
wano notowanego złodzieja Onufrego Procana — Za 
robnikowi Piotrowi Dragonowi skradziono z otwartego 
mieszkania czarne futro, podbite lisami.

— Zgubiono. Zofia Koropaś zgubiła w Rynku mały 
czara j  pulares, zawierający 24 Kor.

— Z naleziono. Na placu Strzeleckim portfel, zawie­
rający rozmaite notatki.

- Na rannych rosyjskich zbierają składki moskaiu 
f.lskie redakeye „Halyczanina" i ', 'Ruskiego Słowa". 
Do dnia 26 grudnia n. s. zebrały one 987 k. 20 nal.

— Ruscy radykali przed sądem . Dnia 16 b. m., 
jak to już donosiliśmy, odbędzie się w sądzie karnym 
rozprawa przeciwko dr. Cyrylowi Trylowskiemu z Ko 
łomy i i J Wojczukowi z Borszczowa, oskarżonym o rady­
kalną agitacyę pr2tjawiająeą się w formach wzbronio­
nych ustawą. Dr. Trylowski oskaiżony jest o obrazę 
majestatu, o pośrednie zachęcanie do gwałtownych wy­
stąpień przeciwko żydom i wogóle o stosowanie „ru­
skiego paragrafu" (kija), gdzie prośba nie pomoże, 
wreszcie o rozszerzanie druków w' warunkach zakaza­
nych przez ustawę.

Jacek Wojczuk groził niejednokrotnie żydom i Po 
lakom, że zostaną napędzeni przez siczowników, wzywał 
do obicia obcych robotników w razie strajku, pochwa­
lał r,.eź w7 Kiszymewie, wskazywał na możność wypę­
dzenia z kraju właścicieli ziemskich i żydów, poczem 
nastąpiłby podział gruntów pomiędzy chłopów ruskich 
Jacek Wojczuk postponował dalej instytucye sądowe, 
mówiąc, że sądy puszczają największe zbrodnie bezkar­
nie, szydził z obrzędów wiary katolickiej, przepowiada! 
rzeź Polaków, panów i żydów, wreszcie namawiał nie­
jakiego Marka Iwasjuka do skradzenia Karabinu źandar 
mowi Waiędze

Do rozprawy powołano 25 świadków, prócz tego 
odczytane oęaą liczne zeznania świadków i wyjątki z pod­
burzających broszur.

—  N adużyda z biletam i tea tra lnem i W ostatnich 
czasach znowu dochodzą skargi z miasta, że funkeyo 
naryuaze leatraln1 nietyiko tolerują, ale zapewne i po 
pierają aim taż z biletami teatralnemi. O to w tych dniach 
n. p. wiele pań postanowiło zaKupić bilety dła swojej 
służby na „Betleem polskie" Rydla. Zaledwie tedy og ło ­
siła dyrekeya ostatnie przedstawienie tego utworu, po­
słały te panie po bilety na galeryę Odpowiedziano ira
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w kasie, że iuż żadnych tańszych biletów niema, a są 
tylko loże pierwszego pietra. Ponieważ owe panie nie 
chciały kupować lóż dla swoich kucharek i pokojówek, 
więc postanowiły czekać do następnego przedstawienia. 
A skoro to następne ogłoszone zostało, udały się 
same do kasy teatramei. la m  jednak im oświadrzono, 
że już wszystkie bilety na galeryę sprzedano i że znowu 
sa. tylko bilety do lóż pierwszego piętra lub pierwszo­
rzędne fotele. Kiedy zaś wychodziły z przedsionka tea­
tralnego, otoczone zostały przez pauprów, ofiarujących 
po cenie znacznie wyższej bilety na galeryę. Należałoby 
oczekiwać od dyrekcyi policyi, aby postarała się wyło­
wić tych ażioterów, jak również mogiaby i dyreKcya 
teatru ze swojej strony zapobiedz podobnym nadużyciom. 
A osoby, które zauważą tego rodzaju manipulacye, po­
winny bezwarunkowo oddawać takich spettulantuw w ręce 
policyi.

f  Gustaw Sulima-Sirawiński, właściciel dóbr ziem­
skich, członek Rady powiatowej husiatyńskiej, były do 
wódca oddziału Wclkowyskiego w powstaniu 18(53 r., 
urodzony w Sporowie na Litwie 3 października 1837 
roku, zmarł w Szydłowcach w pow. husiatyńskiin d.iia 
11 b. m.

—  Proces O rłow skitgo. Z Wiednia donoszą, ze 
p.okuratorya tamtejsza wygotowała już uzupełnienie do 
sporządzonego poprzednio aktu oskarżenia przeciw b. 
adwokatowi Orłowskiemu, idzie rr/anowicie o nowe 
oszustwo na szkodę p. R. z Warszawy

—  Z pow oau zasp śnieżnych wstrzymano ruch 
ogólny na szlaku Bieńczyce-Kocmyrzów, kolei lokalne; 
Kraków Kocmyrzów, aż do odwołania.

—  T ow arzystw o nattow e Scnodnica, zakupiło rafi- 
neryę nafty w Droesing, leżącą na szlaku kolei Północ­
nej, Rafinerya ta byki dotąd prywatną własnością, a kon­
tyngent jej w kartelu naftowym wynosił 35.000 cent­
narów metrycznych. _ _ _ _ _ _

jj} Przem yśl. „ S t o w a r z y s z e n i e  p r a c o w n i c  
i g ł y “ założone tu zostało pod opieką kongregacyi 
Dzieci Maryi. Otwarcie odbyło się 8  b. m. zebraniem, 
w którem uczestniczyło koło 1 0 0  pracownic tego zawodu.

□  Haiicz. P o ż a r  g o r z e l n i ,  W Sielcu spaliła się 
ubiegłfej niedzieli gorzelnia, własność lir. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, na szkodę 30.000 koron, ubezpieczoną 
w Krakowskiem Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń.

□  T rębow ta. G m i n a  o f i a r o w u j e  g r u n t  
d l a  f a b r y k i .  Na pierwszym konscytuującern posie­
dzeniu komitetu Towarzystwa „Pomocy Przemysłowej" 
w d. 9  grudnia b. r. w toku ożywionej dyskusyi na 
temat rozwoju naszego przemysłu, oświadczył burmistrz 
miasta a prezes komitetu Pomocy Przemysłowej, dr. 
Olpiński, że gmina miasta Trębowli skłonną jest w da­
nym razie dostarczyć pod budowę nowej fabryki (gdyby 
ktoś z przedsiębiorczych ludzi zamierzał w 1 rębowli fa­
brykę otworzyć) bezpłatnie odpowiedni grunt i kamień.

p t: Baron Rechenberg, dotychczasowy konsul nie­
miecki w Moskwie, przeniesiony został w tym samym 
charakterze do Warszawy.

Ś, p. Henryk Giinski. W Odesie zmarł w dniu 
7 brn. powieściopisarz i publicysta, Henryk Glińskr

Urodzony w Warszawie, w r. 1838, po ukończe­
niu gimnazyum realnego i instytutu technologicznego 
w Petersburgu oraz akademii leśnictwa w Moskwie, zało­
żył w r. 1879 w Petersburgu księgarnię, którą do r. 
1886 prowadził, wydając jednocześnie kalendarz p. t.; 
„Gwiazda". Z rzeczy oryginalnych napisał powieść p. t.: 
„Tylko doktor" (1881), obrazek sceniczny „Uczeni de 
legowani" (1884), „Studya Tołstoja (w „Świecie" 1888),

wydał też „Modele geometrycznych brył i kryształów" 
(1881) Tłu.narzyt takie J. Verne’a, a z poisKtego na 
język rosyjski Kraszewskiego ,, S tarą baśń" oraz kilka 
mnieiszych utworów Henryka Sienkiewicza. W „Gwie- 
żdzie" ogłosił listy Mickiewicza do cenzora ówczesnego 
Serbinowicza, a w r. 1893 do 1897 wydał „Listy do 
narzeczonego" i „Mamusie". W ostatnich latach od cza­
su do czasu pisywał artykuły i korespondencie do dzien­
ników i tygodników.

O  C holera W M ezopotam ii. Według statystyki urzę­
dowej w ciągu r. z. zaszio w Mezopotamii 10.109 za­
padnięć na cholerę, z czego było 8880 wypadków 
śmierci. Liczba jednak wypadków jest w rzeczywistości 
znacznie większa. Daty urzędowe nie są zupełne, zwła­
szcza Dow iem  wśród koczujących plemion kontrola 
w tym względzie jest nadzwyczaj utrudniona, bo ple­
miona te, aby uniknąć stosowania środków zapobiegaw­
czych, zamilczają o wielu wypadkach tej groźnej epi­
demii.

Z n u i r k
We Lwowie: Karol Hruby, inżynier, lat 45. — Wła­

dysław Zajączkow ski, nauczyciel pryv,atny, lat 64. — Ja­
centy Hołowka, lat 90.

W Myślenicach: M arta ze Staniszów Chęcińska, w 76 
roku życia.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  kanałowych.

W iedeń. (Tel. wl.) S p i r y t u s :
Za towar skootyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Hi. płacono kor 51 40 do k. 5U 80.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 82-— do 83-— . 
Rafinada secunda z dostawrą natychmiastową z lednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— , w całych wagonach K. -  '— d o — •— . Deczkami 
do — •— .

Tendencya: silna.
N a f t a  galicyjsKa Standard 

gonach z Wiednia K. 39"—  do K.
K. 40 60 do 43-05.

T endeneya: spokojna.

i

White w całych wa 
39'70. W beczkach

W iedeń, dnia 13 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 306 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc- 298 — , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4 proc. 275- Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 274‘— , PożyczKa serbsk. 
norm. po 100 ir.. 4 - proc. — •— , b) bezproceniowe- 
Budapesztenskie (Basiiica) 5 zł. 20-75, Zakł. kredvtow. 
dla handlu i przem po 100 zł. 413-— ,  Ciary 40 zł. 
m. k. 164 '— , Pożyczka m.Insbruku 20 zł. 78-— ,  Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 67"— .  Ofen 40 zł. 168’— , Palffy 40 zł. m. k 
173-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53-60, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 95, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65"— ,  Salma 40 zł. m. kon. 212-— ,  

Pożyczka salcburska 7 4 '—, zł. Tureckie obiig. prem 
kolei po 135 15 fr. 134"90, Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 523-— .

Benin. d. 13 stycznia. Banknoty austryackie 85-10, 
Spirytus — '— .

Parvż, d. 13 stycznia. Trzy procent, renta 98-07,
31-10

F ra n k fu r t, d. 13 stycznia. Austr kred. 2)3-80,
D is c o n tc  Laura 194-70, Koleje państwowi
— -— , Alpiny —

D epesze z targu pieniężnego.
W ied łts i. 1 t stv#cznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcyz austr. Zakładu kredy­
towego 679'óU Akcye wągier Zakładu kredyt. 797--~ Akcye 
Anglo uank.i 291*75, Akcye Unionbanku 559— , Akcye Lan- 
derbank-c 454 50 Akcye Bankveremu 558-— Akcye Boden- 
credit 992--— Akcye gal. Banku hipotecznego 54-t — Akcve 
kolei państwowych O4950, Akcye kolei południowej’ 8950 
Akcye fiam w ay A. — Akcye kolei Elbethal 
41,5' - ,  Akcye kolei północnej 5530, Aitcye uolei czernicy 
580-- - .  Akcye Alpiny 5ż'J50, Akcye Rima Murany," 536-25’ 
Akcye Prag. l ow ar/yst. żel. 250o, Akuye Fabryk broni 
Sity—,  Akci e tureckie tytoniowe 331-—- Akcye galic krrpac 
Tow. Rafiowego 1073 — Obiig. węg. ..... ?80SC kenta ma­
sowa 100'ła. Ausir. Renta koronowa 100 30 Węg Rema ko ­
ronowa '8 75 56 !-. Listy Io w . kred. ziem. &  3C, 4 rróć
hs.y Banku hipoteczn. 98 80, 4Va proc. isty Bftnku hipot 
*01 "40, 5 proc. listy Banku hipoteczn 112- 4 proc. listy
panku krai. 99 4C 4b« proc. listy Benku kraj. 10190 5 proc 
komunalne obligacye Banku kra) 102’40, Oblipacyi oroDi- 
nacyjne 100 35 4 pro. Gal. doż. kraj. Z 1893 r  0C'6O 4 
Ppzyczka rt iasta Lwowa 9 /Tu, Lus-, tureckie 135 25, Marki 
1D-52, Ruble 253-50. Kredyty — Alpi..y Węgier
kred. — , Unionbank — , Koleje. —• —

Usposobienie silne.
B ® rU . i, 14 stycznia. Przy zamknięciu wczoraiszem- 

giełdy: Kre.ivw Z13ÓU, Staatsb; my 138 90 Disconto C o . 
maridit i94 H), Berlin. Tow. handl. luó oO, Laura 2.5610 Bo- 
humery Ż3> zo bolej połudn. wschodnio-Dniska — . Rti 
bel za gotowkę 216‘—, Kolej warsz.-wied.‘ -  - Kolei mo 
rza śródziemnego' 89'25 Kolej Meridioria;na 148-2= Losy 
tureckie 130 75 Kenta włoska — , „H arpener1 koDairis 
węgl 20950, .wolej Marienburg-Mławka — , Konsolida 
cye 413-—. Lombard', 17*50, Koltj łienry 112-50, Nie e-ki 
bank narodowy 129® , Kanada Proferred 132’25 Akcye ż- 
glugi hamburskiej 12730, Kurs warszawski — Hut a 
„Domiersmark ‘ 25o'25.

S ie r l in .  14 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — , Aust. akcye kre­
dytowe 213-&0, 5raatsbahnv 13890, Lombardy 17-aO ik< 1 
to Comaudit 19410, Rut I. 216-—. ’

Tendencya: silna.
F r a n k f u r t ,  d. 14 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czo rn i: Austrvacka renta papierowa —-—, Austr renta 
srebrna 100-50, Austr. renta złota 101-50 Austr. akcye kre­
dytowe 213 uo, Staatsbahny 139’—. Lombardy 17’40 4-Droc 
austi. renta koronowa 100-40. ’

Ttndencya: silniejsze.
P a r y ż ,  d. 14 stycz ia. W czorajsza giełda w ieczorna

4 proc. renta francuska 98"02 4 , oroc. renta w ło s k a  ■-
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9 1 — Losy tureckie D 9 — - 
Nowe tureckie Console — , Ortomam- 593 -  Den-? 
452- Chartered 48'— ,  Rio Timo 1570. Renta turecka C 
88-30, Renta turecka B. — Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy,
B m lajłeszt, 13 stycznia Pszenica na kwiecień 1905

od koron 19 40 do 1942, Pszenica na mai — •— co "____
Pszenica na październik 1710 do 17 iż, na kwiecień od 
—•— do —•—, Zyto na kwieć, od 1530 do 15’32 Ż ' to 
na październik 14-96 uo 1498, Owies na kwiecień od l i ­
do 14-03 Owies na maj 0 — do 0 —, Owies na październik 
12-12 do 12-40 Kukur. na lipiec 1905 0 — do 0-—, Kukurudza 
na maj ou 14 o8 ao 14'90. Kukurudza na sierpień od —• —
do , kukurudza na wrzesień od 0;  do t) —
Rzepak na sierpień od 22'40 do 22 60.

Pogoda: piękna.

„ o
t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d la  l u d u  

„ O J C Z S t  kosztuje wraz z przesyłitą poezto-
vi a rocznie 4 kor., kwartalnie 1 kor.

$V9~ - ń - d r e s :  L w óio t ul. K o p e rn ik a  .9.
—  w ychodzi we L w ow ie na k aż d ą  n iedzie lę . —

Co m iesiąi dodaje bezpłatnie książeczkę ?. zakresu 
historyi. póihyki i gosno taasTwa. 310

K u rsy  g ie łd y  w ieden sk ie j 
z dnia 12 stycznia 1905.

Kursy o U© inaczej nie podane, obliczone 
koron nomlnaln. w artości 1 u a gotówkę

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a fc tw u : 
w b a n k u  o tac  ii. m a j—lis to p a d  . . A  

lu t3T—siej-pień . . .4*
w sre b rze , a ty cze ń —lip iec  . . . . 4**2

„ k w iec io ń —paźd z ie rn ik  .4  "1
L osy  z ro k u  1Ś54 po  2o0 zł. m . k . .3  2 

.  r l»iO » 500 zł. w, a. .4
1800 „ 100 zi. r . .4
1864 'r 100 zł. , ,  . . —

„ lbG4 r 50 zł. r „ . . —
L is ty  zastaw , domen, p a ń stw . 120 z ł . 5

DUg państwa krajów  koronnycn
w ra d z ie  pańBrw a rep rez en to w a n y c h . 

A ustr, r e n ta  z łot.i w o ln a  od pod. . , 4
w ,  w w al. kor. w. od pod. .4
„ r inw eat. w oł. od pod. ,3V*

O b lig a c y e  k o le jo w e -  
K olej A rcyks. A lb re ch ta  w g reo rze  .4 

„ cea. E lżb ie ty  w z loc ie  w. od p.4
„ cea, F ran c . J o z e fa  w s reb r. . .5 X/*
. A rc. R ud . w K. w ol. od pod. .4
„ ces . E lż. 200 zł. m. k. za sz tu k ę  5V*
v K a ro la  Lud. 200 zł. m. k. h o 

O b lig a c y e  p ie r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  _ 
Kolej A rcy k a . A lbr. 300 zł. w s reb r. «5 

_ _ r 200 z ł. w złoci© 5
„ czes. Em . 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4 

. 1895 400, 2000, 10000 k. 4
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 4(W K or. 4
,  K a ro la  L u d w ik a  a reb r. . . . 4
r L w ow .-C zorn .-Jask ie j Em . 1894 . i
Dług państw, kraj. kor. węgier-

W ęg ie rsk a  re n ta  z ło ta  . . . . .  4
W ęg. r a u ta  w. K or. w o lna  od pod, i
WęK- r e n ta  w K or. .  .  n t V
P o ży c zk a  kol. z r. 1889 w złocie . 4l/a 
P ożyc»ka  ko l. z r .  1889 w s reb rze  42/-ł 
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a. . 41/*
W ęg. .  p rem . reg, C isB y . 4
W ęg. p o ży czk a  prem , po 100 zł. . —

, .  .  .  .  30 zt. . —
O bligacye in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro acy i i  S ł a w o n i i ......................5
— P ro p in a c y jn e  wol. od pod. .4 5

W ęg iersk ie  obU gacye h ip . . . . .4
K r c y i i  S ław o n ii obiig. h ip . . . .4

Inne pnbliczne pożyczki.
P o ży czk a  reg , D una ju  z r. 1878 . 6

„ ,  .  z  r. 1899 . .4
„ k ra j. B ukow iny  z r .  1893 .4 

p rop . B u k o w in y  . . . . . .  6
Cfrtg. poź. k ra j z r. - - - .4

100

płacą {żiytają
1ioo?.u

P 0 2 .

293

119 89 
100,35
91

100
118. 
L2"i3> 
99|8 *j 

507 ~

60

60

100115 
100|2& 

99 i 27 
99 60 
9960

98 20
886

99̂30
103j
90

100*41;
l ;*O40
100-łO
lOOloO

158 5 J 
188)70 
/

294

119
100S55
9130

100|90
119150
128j'3c
1U0
oio

101 li
101;I  
1 00  20 
100 6 

100 60

107
100
100
1"4
9tyVC<

35

(rai. obi. p ro p . z r. 1 8 8 9 ...................... 4
P o l. m ia s ta  L w o w a z r, 1896 . . .4_^

» ,  .  z r .  1900 . , .4*5
W ied n ia  z r. 1874 . . .5

R en ta  w ło sk a  z? l !-50 l i r ...................... «
Poź. b y p o t. B u łg a ry i z r. 1882 . . ,3

Listy zastaw ne
(O bligacye h ipo t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1.4 
Buków. z ak ł. kred- z iem sk i . . .  .5

n  r, w *, . . . .  4
Gal. akc. b. h. z I0<>o p r. 1- w  39l:2 1.13 
G al. » ,  „ los. w  -:>o la t . 4V»
Gal. „ » . los. w  6u la t . .
G al. Tow . k red . z iem . los w 56 la t - 4 
Gal. ,  .  ,  los w 41 la t .4
G al. „ ,  , d a fra . em is. .4
Gal. „ v ,  no 2oo kor. , 4
B anku k ra j. d la  G al. i L od. w jź l1 ul.. 4','s
B anku , „ zwr. w 5712 i. .4
B an k u  ,  obiig. e o m u n . *2 em is. ,5 
B anku  „ » .  3 e. 1. w  42 1. .4
B anku  ,  ,  ,  4 o. 1. w . 451. .4
B an k u  .  ,  kol. 1. w. 57l a i. . 4
A u str . węg. B an k u  los w  40*.*2 1. • .4
A ustr. ,  , los w  50 1. . , 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o lu . cos. F e rd . em . z r. 1886 .4  

.  ,  • 1887 . i
,  1888 .4 
.  1891 - 4 
,  1898 .4

,  Lw ów -C *om .«Jaasy  1884 p. 10°/g4 
» . .  • 18B4 . . .4

Gal. kol. loka lne  w schód .........................4
W ęg.-G al. koiaj em . 1870 . . , , .3*0

9 y  T I  I 8 i8 .................................... Ó
, , - , i w ? ....................... i

Losy procentowe (za szcuKej.
A uatr. Z ak ł. k red y t, obi. p r . em. 1890

po  100 zł. w. a .......................................3
,  ,  ,  em . 1880 po 100 2 1. w. ■ .3

Tow. ż . n a  D on. 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
U regul. D un. z r, 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. L z. po 100 zł. wa.4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k.4 
Poż- ,  ,  po 50 zł. w. a .4
Poż. se rb sk a  p rem , po 100 t r .  . . ,2  
T u reck ie  obi. prem . kolej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztuką).
B udap eszteńsk ie Baailioa po 5 zł. w , a. 
Zakł. kr. dia handl 11 pr*. po 100 cł. wa.
Clary po 40 zł. m. k . ..........................   .
P otyczk a  m. In a b ru k a  po zł. w . a. . 

p rem . m . K rakow a po 20 zł. w. a.
,  .  L u b ian y  po 20 zł.

O ffen  po  40 z ł. w .q.  ..........................

99 Sr 
97,15 lOlip 

122,60

99 
1' 3; < 
9995 

111  —
101 40
°8»h0 
991 i i 

ino— 
99

191
99«-

1024K) 
10150 
98 80 
98 90

10o wr,
100 ep

iOOfgo1 Ul j— 
101 { 
ICO 91 
100,7

4b

305
298

90

168

10o|33 98jl5 
102,-1 o 
1231"

1094
U'4,:7* 
99. j0 

U2|*- 
10214-
9t c-; 
99 60

80
loa-

9980
90

101
102 
lOz
1 "j 1 90 
101 7 i 

93 
IDO

8u

315 
318 —

21

174

80

168;

661— 223' 
7 4 -

PalK y po  6. z l  m . k ........................ .....
Czerw . k rz . a u s tr . tow . po  10 z :, . , .

- - w ęg. tow. po y z l.....................
F n n d a c y i o rcyks . R u d o lfa  p o  10 t ł .  .
S a lm a po  40 zł. m . k ..................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20  zł.
S t. G enois  po  40 zł. m. k ..............................
P  oź, p r. m . S ta n is ław o w a  po 20 z ł • 
K o m u n a ln e  m . W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów  
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 zł. . . . 43<r]—

a k cy e  zak ład- 2^0 zł._ . . 415!—
A ustr. T ow . źegi. na  D u n a ju  1500 Kor.
K olej p ó łn . ces. F e rd y ń . 2100 K or. . , —
K ołom yj, kol. iok. iakc. p ierw .) 200 zł. , —1—
Kol. L w ów -B ełzec {akc. pierw .) 200 zł. .
„ L w ó w - C zerń .- ‘a ssy  200 z ł......................... ó83 —
, w schodu , gal. iok ttin . 20rJ z l .......................372; —
,  pań stw o w y ch  20>; z ł, =  500 iv . . . ,
,  po łudn iow ej 200 zł. =  500 ir .  . . ,
n węg. galicy j. loka l. 200 zł. • . .

Akcye banków (za s z t u k ę )
B an k u  A n g jo -au str. 240 K or. . , ,
P eszt, b a n k u  h an d l. loOO K or. . . .
Z ak ład  k red . dla h an d lu  i przem ..3*20 Kor.
Vv ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . .
Dolno A ustr. tow . eak. 400 K or.
G alic. B anku  b ipo tecz. 4U0 K or. . .
G alie. B an k u  dla h an d lu  i p rzem . 400 Kor.
B anku  u la  k ra jów  k o ro n n y c h  400 K or. .
B anku  A u^tro-w ęg. 1400 , v ..........................
B onku Zrwtązkow. (U nionbank) 400
C zesk . B anku  zw iązk . 209 K o r...................
Ż i rn o s te m k a  b a n k a  200 K or. . . . .

A kcye in i z e d s i ę b io r a c w  przemy st.
Tow. kopalń , w ęgla  w B rtix  100 zł, , ,
G alic. k a rp . naft. tow . 500 Kor. . . . .
A uatr. Tow. G órn icze  A lp ine  10C z ł . . .
P ia sk io g o  tow, Żelazn, p rzem , 200 zł. .
Sehodniey  5Qy K o r ............................................
T u reck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  .
T rifa il tow . kop . w ęg la  70 zł. . . . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/»

B erlin  i n iem  m- b ą n k  za 10o m a re k  4 
J jondyn  za 10 fu n tó w  aztor. . . . .  4 
P a ry ż  i franousk . m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rsb u rg  i W a n z a w a  za 100 ru b li 5Vs 
VVłoskie bank. za 100 lirów  . . . .  6

u t y.W a
D ukat ©•■araki
20-f ranko wka  .....................
20-mArkówka
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  
W ło sk ie  banknoty za lir , . 

R uble  b a n k n o ty  ea l^O ru b li . .

407

291

16LJ7 -
Ć5:):—
HfiO
250

660 
1067 
&1* 10 

2406- 
700

303

317 50
289195

95/20

95

11
19
23

117 50 
9o'i(

17‘—
Ł3’&0
1970
Jo|-
7 s i-

436 
4*lói—

5540,

4 OS

292 li 
4985- -
80W|—
538
.'47.-'
2 6 0 -

1637 
ćol. 
36̂5 iol

i
1- 771 
51 Ci 50 

247B; 
710!—:

36-30

11170 
24d K

96 32

3711
1912
23

H7|7i
ni 6 )-1-U'

C E  Sf N 1 K 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. d n ia  13 stycznia 1905,
I. Akcye za sztukę.

B auku  h ip o t. ttalic. po 200 I ł. (40, K.),
K x  d iv idendo  20 *jvor............................

B anku  galic. d ia h a n d lu  i p rz e m y słu  
po 2o-’» zł. (4 i'0 Kor.) . . . . ‘ . . .

Kolei gal. k u r. Lud. po 200 zł. m . e . . .
K olei L w ów -C zern .-JasB y po 20o zł. w. a.

w arc  o rze  (40-j K o r . ) ...............................
G arb. w R zeszow ie  y>o 2i> zł. (400 Ker.) 
ła b ry k i  w agonów  w Sanoku  p rzed te m  

L ip iń sk ieg o  po  5 0 Kor.
Tow. d la galic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

wod. po  zł. (40) Kor.) . \  .
II. L isty  z a s ta w n e  za 10 0  K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g. 5°/o w. a. w yl. z 10®/o . . .
B anku h. g. 4l;*% w. a. los w 50 1.
B an k u  k . g. 4> ,  „ los w  60 1. p Q 200 i ł .
B an k u  kraj. 4V*— w. a. los. w Ol ]. , . 
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w 57 1. . ,
T ow ar* , k red . gaL ziem . 4— (i em is.) . 
Tow arz. k re d y t, galic. z iem sk. 4°/» los 

w 41^/s ła t  
„ 4*/o los w 56 la t .............................

III. Obiigi za 100 K.
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alić . fu n d u azu  p ro p in a c y jn e g o  4%  w. a. 
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in acy jn y  5%  w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5— 2' em isy a  .

9 „ 4l/»— 3 e m iiy a  . .
, - 4— 4 em iaya

K olej lokam . wach. 4— po 209 K or. .
P o ży c zk i k ra jo w ej 6— w. a. z r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4— po 20J K. z r. 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4*/o po  20u Kor.

• * - 4l/a— po 200 Kor.

IV Lo sy. c
M iasta K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po  20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i
20- f f a n k ó w k a ...............................
100 ru b li ro sy jsk ich  . . . . . . . .
100 m a re k  n iem ieck ich

żąda ją

343 - 553 -

- - 26'jj—

57 ó - 58ó -

350 — 370

400 - 410

111 *5
101 3* lOżOO
98 80 99 DO

101 50 20
99 2- 99 9u
yftj&u -

39 k t
99 10

99 70 100 40
102 80 — -
102 80 —
io; 50 102 20
98 80 99)50
98 80 99 60
— — ___

99 6< 106:20
97 97 70

101 — 101:70

76 __ 82 -

— — — —

40
11 & Hj26
19 — 19 —

252 — 254 7"
117 20 117 W

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

Słowa
jirzyjmuje zamówienia ua wszelkie roboty 

w zakres drnkarstw  . wili "lżące.

Odpowiedzialny redakior Józef ZiembińsKi.
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, ood zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spóod w ydawniczej w e Lwowie, Stow. zar.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w

ogr. poręką. 
Biatei i Czańcu.


